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Rolnictwo i dochód.z grantu... 
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„(Ciąg dalszy.) 8 

Wykazawsży w poprzedzającym artykule jaki jest 
lós kapitałów przeznaczonych na nabywanie ziemi, pozó:| 
staje nam  pomówić - obecnie 6  kapitałach ~ rolniczych 
w właściwem znaczeniu, to jest o takich, które są ‘prze 
znacżóne do exploatacyi. gruntu. 

Kapitały tego ródzaju, zamiast stać się nieruchome: 
mi, tak jak kapitały już ulokowane, przybierają kształty 
inwentarza, dobytku, ziarna do: siewu prźeżnaczotńego, 
zapasów paszy i t. d. Zazwyczaj są one dostarczanemi 
przez tego, który im ruch nadaje. ` Los tych kapitałów 
jest przeto wyłącznie w ręku 'rolnika, ponieważ ón'zat| 
chowuje -sobie wyłączne prawo kierowania niemi. Jeżeli) 
przedsiębierstwo jest korzystnem, kapitał będzie się żwię- | 
kszać, jeżeli przedsiębierstwo jest źle prowadzońem, *ka- 


pita? będzie się zmniejszać i rolnik chylić się. będzie do |5 


upadku. Nic sprawiedliwszego, ponieważ powodzenie i klę- 
ska zależą jedynie ód kombinacyi przez niego przyjętych. | 

Ważność przemysłu stanowi nie liczba kapitału ja- 
kiego używa, ale massa otrzymanej produkcyi, czyli cy- 
fra interesów, jakie się prowadzą. Z drugiej strony, wy- 
nagradzanie przemysłowca nie jest przywiązane do Slim: 
my kapitałów, które w,rućh. wprowadza, ale jakić z nich 
odnosi korzysci. ;Jeżęli rozmiary, produkcyi,  wykązują 


Śródki do" otrzymania, dle być | może najwię- 
kszych korzyści. z hodowania pszczół w :0k0- 
Pd jA UKOŻIEJe i ooon 


(Ciąg dalszy.) á ainus 


*ażność przedsięwzięcia, wjjsókość kórzyści je dynie tylko 
dożwala 'oećnić biegłość przefnysłowca. 5 ow Sgi 
Kapitał jest koniećżiym dó exploatacyi" ziemi. “Ale 


W | chéad temu a mamo posiadanie kapitału nie” wy: 


starcza, trzeba dó' tego mieć przytnioty właściwe, jakich 
wymaga najwięcej że wszystkich* przedsiębierstw zawikła- 
ne rolnictwo:  zaśddy” porządku "w rozmaitych gałęziach 
zarządu gospodarstwem; zasady pilności celem: dozórowa- 
nia licznej służby folwarcznej; różrzucońćj po wielkich 
przestrzeniach; znajomość interesów, czy to kiedy przyj. 
dzie kupować po nizkich cenach, czy też sprzedać'w wła 
ściwej porze; techniczhą zńajomość przedmiotu, a pó rad 
tem wszystkiem tę trafność sądu, za' pomocą której tol- 
nik będzie mógł ocenić wartość względną rozmaitych 
końqbinacyi* rolniczych i wybrać takie, które są naj. 
właściwszemi dla przedsięwzięcia. Można nawet dodać, że 
rólnik powinien posiadać rózleglejszą naukę aniżeli kie- 
rujący: każdem inneni przedsiębierstwem, pońieważ dzia- 
ła pośród rozmaitszych żywiołów, za pomocą kombinacyi 
nieskończenie różnorodniejszych. ABM 
""1Zbiór tych 'tó przymiotów przedstawia biegłego ról- 
nika, człowieka, który ciągnie korzyści 4 ókolicznóści w ja- 
kich się znajduje," dodając * eórocznie* nowe koiżyści do 
swojego kapitału 1 zwiększająć tyt sposobem środki dzia- 
łalności. * Biegłość rolnika” odgrywa najgłówniejszą rolę 
w prowadzeniń działań gospodarskich. 


|-—*Panuje" jednak "przekońańie "bardzo "Tozpowszech- 


nione, przeciw któremu walczyć nałeży całą siłą, “Ze 
brak, kapitału jest „przyczyną . niepowodzenia „w. rol- 
znów ma. liczne, drzewa, lipowe; inna .obsiewa obszerne pola ta- 
tarką - lub białą koniczyną,, i posiada. znaczne przestrzenie, buj- 
nym pokryte, wrzosem-,, ; id dilop , i 
„Byłoby. więc bardzo, korzystnie, gdyby, się, właściciele. tych 
„rozmaitych okolic, ¿w bliskości siebie położonych, 0: przyjęcie: -są- 
siędnich pasiek między. sobą /porozumięć chcieli, do czego zebra- 
nia na. pogadanki .pszczolnicze najlepsza „dają sposobność. 
ai z jednej strony: ofiarujący przyjęcie sąsiedniej pasieki 


Gospodarstwo wędrowne. b1 

Rzadko się zdarza okolica tak bogata, aby pszczołom od 
wiosny do późnej jesieni obfitego dostąrczała miodobrania. Lecz 
prowadząc gospodarstwo wędrowne, jak to jest w, okolicy Ha- 
noweru .i Liineburga w używaniu, można okolicę ubogą , ćzęsto- 
kroć w bogatą zamienić. Że korzyści z gospodarstwa wędrowne- 
go mogą być bardzo znaczne, łatwó każdy zrozumie, .jeżeli roz- 
wąży, że trwające niekiedy przez 2 lub 8 tygodnie tylko obfite 
miodobranie, wystarcza aby pszczoły potrzebne na zimę zebrały | 
zapasy. Jeżeli więc wędrując, dostarczymy pszczołom z małemi | 
tylko przerwami, dobrego miodobrania od wiosny dò późnej jesieni, 
widzimy, iż pszczolarz znaczną ilość miodu na swój użytek bę- 
dzie mógł pszczołom podebrać, 

U nas jak zapewne nie ma tak ubogiej okolicy aby pszczo- 
larz od wiosny do późnej jesieni, pszczoły swoje z jednego miej- 


naraża się na ponoszenie kosztów zbudowania albo stałych szo 
z. rusztowaniem, albo -lekkich rozbieralnych daszkiem oii n i 
płotów, aby pszezoły i.ule od wpływu słońca i atmosfery zabez- 
pieczyć, tak z drugiej strony, chcący pszczoły swe przewozić, bę- 
dzie także musiał pewne uczynić nakłady a obok tego nie szczę- 
dzić dozoru “pracy, i mozołu, jeżeli nie ma pszczolarza któremu- 
by wszystko mógł powierzyć. Każdy początek jest trudny, każ- 
da nowość, zwłaszcza wymagająca nakładów i pracy, od jej wy- 
konania odstręcza. Lecz, że takie wywiezienie pasieki, szczegól- 
niej dla małych gospodarzy i dla włościan, bardzo. znaczne mo- 
że przynieść korzyści, a ztąd -o upowszechnienie takiego wędro- 
wania starać, się należy; przeto nie.od rzeczy będzie samo wę- 
'drowanie w krótkości opisać.—Najdogodniejszym do wędrówki 
ulem jest koszka mająca wszędzie jednostajną średnicę, nie zaś 
pękata, w środku wysokości daleko obszerniejsza. Otwarty spód 
czyli dno przykrywa się chustką z rządkiego lecz, z mocnej przę- 


sca do drugiego przewoził, tak też o upowszćchnieniu czysto wę- 
drownego gospodarstwa mówić nie mamy potrzeby. — Wiele po- 
stąpimy, jeżeli pszczoły przewieziemy do miejsc w bliskości lub 
w własnem  territorium, lub u bliskiego sąsiada położonych. Je- 
dna bowiem miejscowość może na wiosnę dostarczyć obfitego mio- 
dobrania z kwiatu czarnej jagody, inna z rzepaku zimowego, ta 


| dzy zrobionego: płótna, lub gęstą siatką z cienkiego szpagatu zro- 
| bioną. Chustka ta lub. siatka przytwierdza. się do, koszki albo za 
LEK powrozy, albo, co lepiej jest, za pomocą czterech gwóż- 
| dzi żelaznych lub, drewnianych. które są przytwierdzone do czte- 
\rech, rogów  chustki. Jeżeli koszka aż do dna wKRE NENA jest 
(budową a przytem rój jest muszny, potrzeba albo dodać podstaw- 
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- stęp. W innych ulach zatyka się wylot najlepiej zwilżonym mchem, 
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nictwie. Jeżeli rolnicy úpadajay mówią powsżechnię lub |na Brák kapitałów, ; najwłaściwiej „jest prowadzić gospo- 
jeżeli niedostateczne otrzymują. korzyści, to dla tego je- | darstw< 


te 01 o należycie z takim kapitałem, jaki się w ręku 
dynie, że mie mają dostatecznego kapitału, któryby po- znajduje. To rolnictwo jest najlepszem, które najwyższy 


służył do należytego obrobienia ziemi. Autorowie którzy |z kapit łu otrzym luje przyrost. "R 
fwastają to A W widocznie z ido ię nie Ti z Ś ali wię kopia jest koniecznie potrzebnym do 
Nie ma nie mniej udowodnionego jako Mp jn papo osiągnięcia z ziemi korzyści, posiadanie kapitału nie jest 
garstwał natężonego, kiedy z niego otrzymuje się korzy- jeszcze wystarczającem da zapewnienia powodzeń w rol- 
ści nić w stosunku uprawianej przestrzeni, ałe w stosun- nictwie. Trzeba «mieć używać kapitała w taki sposób, 
ku wyłożonego kapitału. Możnaby nawet przytoczyć wie- preg był produkcyjnym i zwiększał tem samem środki 
le słusznych przyczyn, któreby utwierdziły wiarę, że wy” dzi ania. "Należy regulować przedsiębierstwo swoje sto- 
sokość _korzyści- rolniczych (czyli stopa procentowa od. sownie-do środków jakiemi rozporządzamy; należy badać 
kapitału) jest zazwyczaj większą w okolicach ubogich, to | przyczyny. konsumcyi i przewidywać warunki. handlu; 
jest w gospodarstwie rozluźnionem, aniżeli w okolicach | należy liczyć się z niestałością żywiołów w taki sposób, 
bogatych, to jest. w gospodarstwie natężonem.  Zda- żeby wszystkie szansze były po stronie rolnika; trzeba 
nie to dziwnem może wyda się niektórym z naszych czy- | mieć jednym wyrazem, zdolność jakiej wymaga przed- 
telników, ale. niech zechcą ‘wziąść na uwagę, że. korzyść siębierstwo tak trudne jakiem jest rolnictwo, i kapitał 
z każdego kapitału, czy to ruchomego, czy nieruchome- |tak znikający jakim jest kapitał w rolnictwo kładzio- 
go, jest bez zaprzeczenia wyższa w okolicach ubogich |ny. Możnaby nawet powiedzieć, że nie tyle rolnikom brak 
aniżeli bogatych i nie widzimy przyczyny, dla czegoby |kapitału, jak zdolności właściwego zeń korzystania. 
inaczej być miało z kapitałami przeznaczonemi .do;ex- Z pomiędzy wiadomości, „których ogół stanowi rol- 
ploatacyi ziemi, To tylko nie. ulega, zaprzeczeniu, „że rol- nika biegłego w śwoim zawodzie, największy brak uczu- 
nictwo natężone w okolicach ubogich . doprowadziło pra: | wać się daje zdrowych pojęć ekonomicznych. 
wie zawsze adeptów swoich do upadku. . Ale. gdyby na- Powszechnem jest mniemanie, że wiadomości tego 
wet było wykazanem, że korzyści te zawsze i wszędzie rodzaju są bezpożyteczne i zdrowy rozsądek osobisty ła- 
wyższe są przy gospodarstwie natężonem, aniżeli przy róz- |two je. zastąpić, może. . Jeżeli. to jest prawdą dla niektó- 
luźnionem, niemożnaby. przypisywać -klęsk -przez rolni: rych, osób. wyjątkowych, , nawykłych do. poddawania 
ków ponoszonych brakowi kapitału, albowiem. jest wi | czynności swoich kontrolli bacznego : rozumu i pewnego 
docznem, że musiałby się ograniczyć do uprawy natę. zdania,. doświadczenie wykazuje, że tak nie jest w ogrom- 
żonej powierzchnią, jakaby pochłonęła kapitały rozporzą- nej większości wypadków. Przypomnijmy sobie pewne 
dzalne. Nie można przeto powiedzieć, że: brak kapitału | radykalne: zmiany zdania jakie miały, miejsce od dwu- 
jest w gospodarstwie powodem upadku. Rolnikami nie: | dziestu lat w oświeconem kole rolników w pewnych kwe- 
zarabiającymi są ci, którzy źle używają kapitału. -Do- | styjach żywotnych gospodarczego, zawodu. Ludzie bardzo 
brym rolnikiem jest ten, który umie z kapitału odpowie; znakomici sądzili w dobrej wierze, że rolnictwo krajowe 
dni otrzymać pożytek. | nie mogło istnieć bez cła opiekuńczego; że teoryja nawo- 
Nie ma nic bezpożyteczniejszego, jak narzekanie, na | zów. w ziemi będących była widoczną; że gospodarstwo 
brak kapitału, a narzekanie to tak jest powszechnem! natężone. jest. jedynym środkiem zapewnienia majątku 
Niedosyć jest pragnąć posiadania kapitału, ażeby: otrzy- rolnika i t. d. Jeżeli doktryny. te są jeszcze dziś w 0- 
mać korzyści jakie on przynosi, trzeba go zdobyć oszczę- | biegu, to jedynie obok tych, które zamiast badania fak- 
dnością, a uczynić tego nie można inaczej, jak tylko przez tów, ażeby w niem zaczerpnąć żywioły światłego przeko- 
otrzymanie korzyści ze swoich działań. Doświadczenia nania, odwołują się do wrodzonego rozsądku, ażeby 80: 
wykazują, że po za warunkami zwyczajnemi dzierżawy, bie, wytworzyć zdanie w tym przedmiocie. Ale. wszyscy 
wszelkie spółki komandytowe „są. w „rolnictwie. niemożli- ci, którzy zmienili sposób zapatrywania się W zetknięciu 
wemi i rolnik swoje tylko własne kapitały. może, wkła- się z faktami, , a liczba ich jest znaczna, wiedzą o tem; 
dać w przedsiębierstwo. Dla tego też, zamiast narzekania że, jeśli, zdrowy, rozsądek „nie, jest zasilonym przez naukę 


SEEN 


koszki ¡był obrocony, do lewej drabiny; wylot dru- 

wierzbowe lub laskowe.. Pręty te mają obadwa końce ostro za- giej do prawej drabiny, zważając jednakże aby plastry o ile być 
kończone, końce te zatykają się w dolnym brzegu kósżki w stro- może” miały położenie prostopadłe do drabin. Dia tego dobrze 
nach  przeciwiegłych tak, aby środek prętów był w górę wygię* Jest ma koszkach oznaczyć sobie” kierunek plastrów: Pomiędzy 
ty, aby, położywszy nA nie chustkę, ta ie dochodziła do’ pla- | temi koszkami utworzy się odstęp, w który wciska się czwarta 
strów lećż w pewnem od nich była oddaleniu. — Jeżeli plastry 54 koszkà tak, aby „się żadna w tej warstwie ruszać nię mogła, Tym 
młode, delikatne i krótkie, jak się u nowych zdarza rojów; na -|samym sposóbćm póstępuje się dopóty, „dopóki albo wszystkie 
łenczns grozi im niebezpieczeństw óbalenia lub załamania się, 'koszki nie będą aade] albo wóż nie będzie napełnionym. 
żwłaszcza jeżeli mają wiele miodu i zalągu. Aby temu zapobiedz, Było dawniej mniemanie; iż skrzynki drewniane, czy to 
żatykają się pomiędzy plistrami płasko strugane patyczki, mają- | magazynowe czy dzierżonowskie, do przewożenia nie są przyda- 
ce grubość równą szerokości uliczek. Patyczki te po przybiciu | tne, lecz doświadczenie inaczej e ga Samo się przez się 
na miejsću przeznaczónóm, i pó zdjęciu chuśtki, wyjmują się rozumie, iż tylko ule pojedyncze, to jest jednorojowe, do tego ce- 
z koszki. AE 0 SE > | ` |lu użyć się dają, a z tych leżaki, zwłaszcza te które tak są zbu- 
Zawięzywania koszek najlepiej dopełnić, w przeddzień (wi- dowane iż je w stosy ustawiać można, dogodniejsze są aniżeli 
gilię) transportu. W ulach musznych i napełnionych, budową, stojaki. Jednym wylotem, a do tego siatką drócianą. zamkniętym, 


kę, albo przytwierdzieć w dnie wygięte na palec. grubę pręty wylot jednej 


zamykają się wyloty siatką drucianą, która się sztyftami przy- | nie wchodziłaby do ula dostateczna ilosć swieżego powietrza; dla 
twierdza, aby powietrze w tem miejscu także wolny miało przy- Seo albo drzwiczki muszą być opatrzone siatką drócianą, albo 
| | l oddzielne muszą być zastawki takąż siatką opatrzone i w miej- 
wrzosem, sianem i t. p.—Żatkanie wylotów dopełnia się krótko | sce drzwiczek wstawione. Ławeczka wylotowa, musi być ruchóma, 
rzed ładowaniem, gdyż w przeciwnym razie mogłyby się pszczo- |aby się przy ładowaniu z łatwością dała odjąć. Drzwiczki lub 
y dla braku powietrza udusić. zastawkę dla większego bezpieczeństwa sztyftami przytwierdzić 
Do ładowania najlepiej użyć wozów półtoracznych, tak zwa- | należy. - 
nych żniwnych, które się w następujący sposób przyrządzają:|  . Ramki z młodym, delikatnym suszem, któryby w drodze 
Na deskę, która leży na dnie wozu, kładą się dwie łaty lub |mógł uledz jakiemu uszkodzeniu, zbierają się do jednego ula 
żerdzie, tak zwane pawęzy, przy wożeniu siana używane, a to |! ten przewraca się dnen do góry, a między plastry kładą się 
w celu, aby postawione na nich koszki miały od spodu wolny | małe kawałki suszu. j ; 
przystęp powietrza. Drabiny wozu za pomocą powrozów lub łat Do przewożenia ulów drewnianych lepiej jest użyć wozu 
poprzecznych tak się opatrują, aby się poruszać lub usuwać nie bez drabi. Zamiast oddynki kładą się trzy grube drągi, jakie się 
mogły i ustawione koszki żadnego nie. doznawały porusżenia. do wożenia siana używają. Z tych jeden kładzie się w środek 
z Rozpoczynając ładowanie, stawiają się koszki, dnem zawią- |(pomiędzy kłonice), drugie zaś dwa kładą się za kłonicami, aby 
zańem chustką na położonych żerdziach tak, aby kierunek pla- | Wóz zrobić szerszym. Na drągi te kładą się w poprzek deski na 
strów był do drabiny prostopadłym, gdyż od wozu najmocniej- | 12 cali szerokie i przybijają gwoździami w takich odstępach, aby 
sze pochodzą uderzenia. Na pierwszą koszkę stawia się druga | postawione na nich ule od środka do środka desek sięgały. Sto- 
i trzecia, lecz dnem czyli chustką do góry obrócone, ale tak aby |sownie do budowy ułów, stawiają się 3 lub 4 ule tak, aby kie- 
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i rozwagę; nie doprowadza na pierwszy rzut ʻoka“ do 
prawdy: ekonomicznej. ®= | 

* Ogromny wpływ, jaki nauki tego rodzaju mogą Wy: 
wierać na kierunek przedsiębierstw rolniczych. celem za» 
pewnienia im powodzenia, powinien nakłaniać rolników 
do: studyjowania. ' Niema nauki rolniczej, . któraby: była 
potrzebniejszą i użyteczniejszą. aniżeli” nauka ekónomicz- 
na. Najmniejszy błąd w tym względzie, zgubne często 
wywołuje skutki. Jeżeli niewłaściwa uprawa, lub. nieznas 
jomość chemii, geologii, mechaniki i t. d., zmniejszają 
korzyści rolnika, skutki: ich nie dadzą się uczuć aż do 


upadku: Ale niech dzierżawca naprzykład zacznie sobie | - 


wyobrażać, żę najlepszą kassą oszczędności jest ziemia wła. 
ściciela; niech bierze na seryo wartość nawozów, w..ziemi 
będących i innych wartości urodzajnych; niech: się za- 
cznie łudzić w przedmiocie inwentarza, którego jest używa- 
czem nie zaś właścielem; niech przyjmie uparcie żasadę, że 
tylko gospodarstwo natężone jest nieomylnym, środkiem 
zwiększenia korzyści, zamiast szukania bez uprzedzeń Sy: 
stematu, którenby -dla niego «był najwłaściwszy; niechaj 
nie zwraca uwagi, że właściwe użycie kapitału nie mniej 
jest koniecznem jak sam kapitał, a '/ wszystkie te błędy 
wywołają najzgubniejsze następstwa. Chociażby nawet 
gospodarstwo było. najlepiej. prowadzonem , . chociażby 
wszystkie «roboty « były najlepiej. wykonane, chociażby 
wszelkie działania jak najlepiej” były obmyślane; jeden 
błąd” byłby wystarczającym, ażeby” zachwiać ` pewność 
powodzenia, jak wystarcza jeden. robak, ażeby. zrzucić 
z drzewa. owoc. przed dojrzeniem.. Katastrofy w rolnictwie 
ktore tak często: się: przytrafiały, były wynikiem błędów 
ekonomicznych. l 

Wiedza ekonomiczna tem jest ' potrzebniejszą, im! 
większe kapitały, wkładają się w przedsiębierstwo. Bez 
zaprzeczenia potrzeba więcej więdzy, więcej biegłości, a- 
żeby wyciągnąć korzyści z wielkiego kapitału,- aniżeli 
z małego. Trudńości dozoru i zarządu mnożą się, w mia“ 
rę tego im przestrzeń uprawiańa jest większa. Rolnik, 
który liczne załatwia interesą, Z przymiotami gospođa- 
rza powinien łączyć RZAD handlującego, Z powo- 
du-nierównego: rozdziału tych zdolności pomiędzy wszyst- | 
kiemi rolnikami; kapitał poświęcony rolħictwu nie wszę- 
dzie jednakowe przynosi korzyści. l ; pa 

Rolnictwo bez zaprzeczenia jest, przemysłem, który | 
najwięcej wymaga kapitału, w porównaniu. produkcji, 


jest 14 do 18% 


Chege wytworzyć produktu za 10,000, należy działać ka- 
pitałem 50,000 w ziemi, 12,000 w kapitale rolniczym 
we właściwem znaczeniu. W każdym innym przemyśle 
taż sama ilość prodnktu nie wymaga tak wielkich kapi- 
tałów; kapitał unieruchomiony ma: względnie najmniejszą 
wartość; kapitał przemysłowy w właściwem znaczeniu te- 
go wyrazu; odnawiający się w skutek szybszych obrotów, 
odpowiada wyższej produkeyi, W° handlu jest tak samo: 
większa” część przedsiębierstw handlowych nie” używa 
kapitału wyższego jak czwarta część cyfry obrotów. Mo- 
żna przeto” przedawać ża 100,000 inając 25,000 kapitału. 
-bss Nie należy jednak pośpiesznie wyprowadzać wniosku, że 
jest'w tem dostateczna przyczyna, że korzyść średnia wyższą 
jest w przemyśle i w handlu, aniżeli w rolnictwie. < Ko: 
rzyści jakie przynoszą brutto przedsiębierstwa przemysło- 
we lub handlowe, ulegają znacznym bardzo zmniejsze- 
niom:  W*przemyśle” liczyć się: trzeba z niedokładnym 
wyrobem, z wyższemi obrotami, z przesileniami, z bez: 
robociami. W handlu są artykuły, które wychodzą z mo- 
dy'i trzeba je przedawać za połowę ceny. Jeżeli do tegó 
dodamy’ koszta wszelkiego rodzaju (przedaż, kormmmisowe; 
podróże, urzędników) które obciążają dochód brutto, zro- 
zumiemy łatwo, że handlujący hurtownie może się u- 
ważać za szczęśliwego, jeżeli po ukończonym obrachunńku 
otrzyma 12 do '150/, od swojegó kapitału. Przedsiębier- 
stwa przemysłowe, które dają 8 do 10%, dywidendy 
akcyjonarjuszom, bardzo rzadko się trafiają. 
> Przychód od kapitałów rolniczych nie jest widocz- 
nie'tak wysokim. Rolnik produkujący rocznie za 10,000, , 
i który posiada zdolności wymagane do produkcyi tej 
wysokości, ponosi nie mniej nad 8,000 kosztów wszel- 
kiego rodzaju; pozostaje mu przeto” 1,5007do 2,000 jako 
wynagrodzenie od jego kapitałów. Jeżeli sobie przypom- 
nimy, że ta produkcyja wymaga 12,000 kapitału uży- 
tego do przedsiębierstwa, ujrzymy, że wysokość korzyści 
Przypuściwszy że wydatki domowe 
i osobiste rolnika pochłaniają połowę. tej korzyści, pozo- 
stanie jeszcze -7- do 90/,, które" zwiększają kapitał tytu- 
łem oszczędności. i 

"Ta wysokość korzyści, która zależy od biegłości 
i wiedzy rólników, jest jednostajniejszą w rolnictwie ani- 
żeli w handlu i przemyśle. Jeżeli. wygórowane korzyści 
rzadko w rolnietwie się przytrafiają, klęski: ogólne rów- 
nież mniej są widocznemi. Z wyjątkiem małej liczby rol- 


runek ramek: był prostopadły do długości wozu. Stosownie do 
wysokości ulów, gdyż leżaki albo stojaki stawiają się 2, 3, 
a nawet 4 ule jeden na drugim. Aby się górne rzędy ulów nie | 
usuwały, kładą się z obudwóch stron wozu drągi lub łaty, które 
się sznurami lub' przybitemi łatami do kłonic przytwierdzają. 
Dla- zapobieżenia usunięciu się dolnych (na spodzie będących) 
ulów albo się wbijają przy każdym w poprzeczne deski mocne 
gwóżdzie, albo przybijają się do tych desek łaty z obudwóch: 
stron wozu. 1 sq: { eg 

Tam gdzie ule na środku desek do siebie dochodzą, i gdzie 
wyloty jednego rzędu ulów znajdować się będą, dla zapobieże- 
nia aby ule przez tarcie o siebie nie były uszkodzone oraz aby 
powietrze miało wolny przystęp do drzwiczek, potrzeba włożyć 
nieco słomy, lecz tak, aby nie tamować przystępu powietrza do ula. 

Podczas dni gorących, przewożenie pszczół tylko się nocą 
odbywa, gdyż wzburzone pszczoły podnosząc znacznie tem ra- 
turę w ulu, mogłyby się, przewożąc je wednie, łatwo po usić, | 
a na takie niebezpieczeństwo najbardziej narażone są roje musz- 
ne. « Dla tego na tę okoliczność przy samem: przewożeniu najwię- 
kszą ostrożność zachować należy. Największe jest niebezpieczeń- 
stwo przy. rozpoczęciu jazdy, gdyż pszczoły do turkotu wozu 
i poruszania ula nieprzyzwyczajone, stają się niespokojne; bu= 
rzą się i usiłują wydobyć się z uła przez siatkę lub. płótno, 
przy czem często tak mocno takowe obsiadają, iż wszelki przy- 
stęp powietrza do wnętrza ula jest .zatamowany. Powstaje ztąd 
w ulu takie (gorąco, iż nietylko ' pszezoły ulegają uduszeniu, 
ale także plastry miodne się obrywają i nieżywe pszczoły z mio- 
dem się mieszają. 7" r , $ 

Aby ile możności zapobiedz  wzburzeniu pszczół, mależy 
z początku jechać jak najwolniej, a postąpiwszy że 100 kroków, | 
zatrzymać się przez kilka minut. Potóm znów ujechawszy 200 do 
300 kroków, powtórnie się zatrzymać, wszystko dobrze obejrzeć 


i przekonać się czy wszystko W należytym jest porządku. Do 
ulów drewnianych należy przyłożyć ucho, aby się przekonać czy 


pszczoły nie są wzburzone. O stanie koszek przekonywamy się 
przez dotykanie chustek, aby poznać, czy je pszczoły nie obsia- 
dły tak, iż powietrze do wnętrza ula nie ma przystępu. Przeko- 
nawszy się 0 jakiemkolwiek niebezpieczeństwie, natychmiast złe- 
mu zaradzić należy, albo chłodząc ul, polewając go zimną wo- 
dą, albo otwierając wylot lub uchylając nieco chustkę. 

Ponieważ w ciemności pszczoły z ula nie wylatują, przeto 
nie masz żadnego niebezpieczeństwa aby zrobionym otworem wy- 
leciały i konie lub woły zaprzężone napadły. ` 

Ochłodzóne pszczóły same się do wnętrza ula ściągną; 
w przeciwnym razie można użyć nieco dymu z cygara, poczem 
ul znów się zamyka, "SWZ 

Jeżeli przy zachowaniu powyższych ostróżności, wolno przez 
godzinę jechano i żadnego niebezpieczeństwa nie dostrzeżono, na- 
tenczas nsjwiększe niebezpieczeństwo prawie minęło i można już 
nieco spieszniejszym postępować krokiem. 

Jeżeli w ciągu jednej nocy podróży odbyć nie można, po-. 
trzeba w drodze ule pozdejmować z wozu, pozostawiając na nim 
pierwszy rząd, i dozwolić pszczołom aby w ciągu dnia swobo- 
dnie wylatywały, a dopiero następnego wieczora dalszą rozpocząć 
podróż. —Lecz takiej dalekiej podróży obecnie jeszcze nie przypusz- 
czamy. Przybywszy w nócy na miejsce przeznaczone, należy jak 
najśpiesznićj ule pozdejmować, takowe ustawić i wyloty pootwie- 
rać.—Stanąwszy na miejscu we dnie, kiedy już pszczoły za pożyt- 
kiem wylatują, należy zwolna wyloty otwierać, gdyż wyłatuj ac 
nagle, lecą w świat i wielka ich liczba już do ula nie wraca. — 
Pszczoły lecą wprawdzie za pożytkiem daleko, o milę a nawet 
o dwie, lecz w stosunku coraz większej odległości, zbiory miodu 
się zmniejszają. Dla tego jeżeli obfite miodobranie jest choćby 
tylko 6 jednę wiorstę odległe, z wielką będzie dla pszczolarza 
korzyścią, gdy swą pasiekę do tego miejsca przewiezie, lub Je- 
żeli liczba ułów nie jest znaczna, na tragach przeniesie, 
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ników; którzy uwieść się dali marzeniom, vci: którzy upadli | 


byli ludźmi pozbawionemi wszelkich przymiotów koniecz- 
nych do zarządu majątkiem i kierunku przedsiębierstwem. 
Smiało twierdzić można, że w. każdem innem przedsię- 
bierstwie , byliby doznali, niepowodzenia. , Rolnictwo rże: 
czywiście. jest, zawodem „najpewniejszym;' mimo to naj. 
większa . liczba ludzi postępuje, bogaci» się. wskutek o- 
szczędności corocznie do kapitału dodawanych. 0, 

++, Wyższość rolnictwa, ze względu pewności, stanówi, 
jeżeli nie 'wysokość korzyści, . to ogromna rozległość dróg 
zbytu. -Produkta rolnicze, konieczne do wyżywiania: lud: 
ności, «są. przedmiotem najłatwiejszych, tranzakcyi ii przed- 
miotem najrozleglejszego handlu. „Producent. zawsze może 
pozbyć się. swoich, wytworów /'po. cenie targowej; jeżeli tą 
cena, jest. niekiedy słabą, „nie ma, jednak stagnacyj; w spo- 
żywaniy. „Kiedy. przemysłowiec .i handlujący gonią za! ku- 
pującym i szukają. niekiedy > odbiorców, bardzó/ daleko, 
rolnik potrzebuje. tylko, poprowadzić. kupca zbożowego 
do, spichrza, albo zawieść zboże na targ najbliższego miasta. 
Spożywca.zawsze. w blizkości się znajduje, nawet w naj: 
odlęglejszych kątkach ,kraju.. „Nie. potrzeba: obawiać: się 
zmiany ; gustu i ,nawyknień, jak, to ma miejsce w handlu: 
i przemyśle. Postęp,w przemyśle staje sięw. niektórych: 
wypadkach. powodem, upadku pewnych. indywiduów; ina» 
czej się; dzieje w: rolnictwie, którego ‘produkta! są droż. 
sze, i pokupniejsze w miarę rozwoju, przemysłu i handlu, 
a tem samem „wzrostu. spożywania -produktów rolnych. 
'Ta cudowna łatwość codziennej: przedaży, produktu;! czy- 
ni rolnietwo  najpewniejszym .i najkorzystniejszym! prze: 
mysłem, í f , l (Doks nasti) 


KOMPOSTY 


przez .K, Przeciszewskiego: 


Pod tym wyrazem rolnictwo oznacza mniej więcej sztucznie 
przygotowany nawóz, z najrozmaitszych materyi organicznych 
1 nieorganicznych, oraz pewnej ilości ziemi. Użyteczność nawozu 


‘tego: rodzaju oddawna jest znaną w rolnictwie europejskiem. Do- 


tąd jednak przeważnie ogrodnicy, a nie rolnicy, :posługują ‘się 
kompostami, albowiem. w najlepszych nawet gospodarstwach rol- 
nych w Europie, przerabianie materyjałów nawozowych na kom- 
post uważane jest li tylko jako środek pomocniczy do przyspa- 
rzania massy nawozów, z tych tylko materyi, które, nie będąc 
zbierane i przerabiane na komposty, byłyby pozostały bez użytku. 
+3 Materyjały, z. których zwykle robią się komposty, są nastę- 
ce; ÓDREOEE CZ DWÓWE. G A TAE ge 
Pee ludzkie ciekłe i stałe. Smiecie z mieszkań; dzie- 
dzińców, podwórzy, ulic, dróg, rynków i t. p. Pomyje kuchenne, 
pralne i inne. Popioły torfowe, węglowe, drzewne, wyługowane 
i niewyługowane, tudzież sadza. Gruzy, czy też rumowiska, od- 
łamy tynków. Resztki wszelkiego odzienia i obuwia, szmaty. Od- 
padsi najrozmaitszych pozostałości przerobów fabrycznych i go- 
spodarskich: w cukrowniach, gorzelniach, browarach, olejarniach, 
mlecząrniach i t. p. Drzewa spróchniałe, trzaski przegniłe, liście, 


trociny i wiory. Mchy,,wrzosy, zielska i chwasty po ich 'wypie- 
leniu, Umyślnie zbierane, pokrzywy, najrozmaitsze rośliny błotne 
i bagienne. Woda pozostająca po wymoczeniu lnu, myciu. owiec, 
lub po wypraniu bielizny. Nadgniła słoma jak i siano,. plewy, 
zgrzebiny, paździerze (kostrzycą zwane na Litwie), lniane'i ko- 
nopne, strączki i łodygi rzepakowe. Krew, mięso i t.: z.: wnętrz- 
ności wszelkich zwierząt pado; koni, : wołów, owiec, świń, 
po”. kotów, jakoteż szkodliwych gospodarstwom zwierząt, pta- 
ów i owadów: szczurów, myszy, szarańczy, chrząszczy. Pozosta- 
łości od zwierząt i ptaków zabitych: rogi, kopyta, sierść, szcze- 
cina, pióra, dzioby, pazury i kości; a w krainach nadmorskich: 
ryby, raki, ich łuski, ości, tudzież muszle, konchy, ślimaki i t. d 
Zaprawdę, cały szereg wyliczonych tu materyjałów mógł- 
by uchodzić baczności gospodarzy i znikać bez śladu użyteczne- 
go, gdyby nie to przekonanie, że wszystko to razem w romadę 
zebrane, a przerobione według pewnych sposobów z większą lub 
mniejszą ilością ziemi, może dać znaczną massę najdoskonalszego: 
nawozu, co doświadczeniem. gospodarskiem najzupełniej: stwier- 
dzonem zostało, Chcąc, wszystkich tych materyjałów używać po- 
jedyńczo i potrosze do nawożenia gruntów, mógłby gospodarz 
być w niemałym kłopocie, nie wiedząc gdzie, jak i kiedy to 
czynić, w jaki sposób z niemi się obchodzić+—wówczas gdy, zbie- 
rając i przerabiając wszystko to. w jedną massę kompostową, na 
raz pozbywa się „wszelkiego kłopotu, albowiem cała różnorodność 
rzeczonych materyi znika tu, a pozostaje tylko czarna ziemia, 
z którą już przecież każdy z łatwością poradzić sobie umie. 
Przepisów do robienia „najlepszych” kompostów;znajdujemy 


niezmiernie: wiele, po wszystkich czasopismach, książkach gospo+ 
darskich i ogrodniczych, a wszystkie one, różnią, się, pomiędzy 
sobą litylko w drobnostkach, bynajmniej niezaprzątając się wy- 
rózumieniem głównej przyczyny mniejszej lub większej skutecz- 
ności kompostów; dla tego wyliczać tu tych przepisów nie bę- 
dziemyi07 OSINGEA: i i LL BHIOI 4 
Wazelakdź, zaznaczyć wypada, iż w ogólności we wszyst- 
kich tych. receptach. widoczną jest, najczęściej bezwiedna, a cza- 
sem ze świadomością rzeczy, dążność zwrócona do: pozyskiwania 
i zachowywania w massach. kompostowych jak: największej ilości 
tak * zwańych organicznych, składowych części róślin: węgla 
PAZOS 023 1 CUBA "8, 2041 
sTak np, Boussingault (wielce zasłużóny w świecie rolniczym 
przez mnóstwo prób i doświadczeń. przez się dokonanych, ale 
nieugięty azocista i ztąd niefortunny w swych wnioskach) a za 
nim prawie wszyscy pisarze francuzcy chcą widzieć w kupach 
kompostówych istne saletrzarnie, gdyż zdaniem ich, saletrzany 
czy tęż azotany, są to najbardziej wpływowe części kompostów 
na urodzajność ziem. nawożonych 'kompostami: Cała też praca; 
cała uwaga ich ztąd głównie. jest zwróconą tak codo: materyi 
z których kompost ma się składać, jak sposobu przerabiania ich 
ż ziemią, aby pozyskać największą ilość soli rzeczonych i zacho- 
wąó je w 6ałośćci. Rzećz wiadoma, iż cél ten daje się osięgać 
w. trakcie najpowolniejszego rozkładu (butwienia) rozmaitych ciał 
roślinnych i zwierzęcych ;/ ztąd sam. przerób, ich musi się odby= 
wać ;środkumi  tęż najpowolniejszemi, t, j, przez, utrzymywanie 
w. mięszaninie mającej się przerobić na kompost, umiarkowanego 
stopnia ciepła i wilgoci, co się odbywa za pomocą długich, zmu- 
dnych i kosztownych czynności : częstego zlewania kúpy na prze- 
mian :to wodą, to: gnojówką, to' rozrzucania, to układania na pot 
wrót.tej kupy. v Wszelkie- środki mogące przyśpieszyć rozkład, 
ale zarazem pozbawić, massę: kompostową. azotu i, innych, ciał lo- 
tnych, uważają się za szkodliwe. Ztąd to użycie wapna i marglu 
według zdaniń wielu agronomów nie pówinnó mieć tu miejsca, 
chociaż sani oni nie zaprzeczają, że w praktycznych rezultatach 
ten niby szkodliwy wpływ wapna się nie; stwierdza). - "TOJ 
Owóż, zbyt wiele zachodu, pracy, kosztu i. straty czasu na 
przerób. materyi roślinnych i zwierzęcych na .komposty w celu 


fi tylko co wskazanym, czynią to, iż gospodarze rolni jak gdyby 


ż musu, przerabiają li tylko pewną cząstkę tych materyi w po- 
siadaniu ich będących. Wszystkie zaś odchody” zwierzęce, wraz 
z podściołem, których gospodarze europejscy corocznie zbierają 
największe masy, nie jest 'w zwyczaju przerabiać ha komposty; 
raz zę względu owej wielkiej i kosztownej pracy, a z; drugiego, 
iż wszystkie nawozy stajenne czyli t. z. Nilsa już sam przez 
się ma być doskonałym kształtem, typem nawozu niepotrzebują- 
cego żadnego przerobu. SĘ 
Ze przekonanie to w ogólności jest fałszywe "i do niczego 
dobrego nie prowadzi, wnet się objaśni, skoro rozważymy: co na: 
stępuje : (td sat YA - i 
+<, 1) Znacznego kosztu, przydłuższej i mozolnej pracy. w trak- 
cie przerabiania nawozów na kompost wtedy tylka uniknąć nie- 
podobna, jeżeli koniecznie chcemy zgromadzić i zatrzymać w Kom: 
poście-największą "iłość materyi łotnych, gdyż chcąc w nim głó=* 
wnie zachować materyje mineralne, jest możność przyśpieszenia: 
całego przerobu z najmniejszym: kosztem. 
io 42) Obornik, czy też: nawóz stajenńy, sam przeż się nie jest 
doskonałą: postacią nawozu do natychmiastowego zeń: użytkowa= 
nia; albowiek gdyby! tak: było, moglibyśmy na samym: oborniku 
otrzymywać najwyższe plony roślin gospodarskich, gdy w rzeczy» 
wistości, „jak wiemy; na samym: gnoju-=bez ziemi—rosną. tylko: 
pewne rodzaje grzybów niewartych.* Oboimik: na 'powierzehnię 
pola wyrzucony a nieprzyorany i niezabronowany, czyli innemi 
słowami —nie wymięszany zi ziemią, nie wyda żadnegó plomi. Na 
kompoście zaś wprośt nietylko zwyczajne rośliny gospodarskie; 
ale nawet najcenniejsze płody (szparagi, ananasy etc.) od razu: 
najlepiej się przyjmą i najwyższy: plon: wydadzą. A więc już 
chyba kompost moglibyśmy uważać jako typ. najdoskonalszego 
nawozu, a nie obornik; który dopiero' wtedy tylko -na'coś staje 
się przydatnym, gdy. go mniej lub więcej rozmięszamy z ziemią. 
Przyorywanie 'bowiem' obornika i cała następna: mechaniczna 
uprawa roli jest nie: czem innem, jedno mięszaniem cząstek tego 
nawozu: z cząstkami ziemi, czyli tą samą czynnością, którą rol-. 
nik odbywa: robiąc komposty, z tą tylko różnicą; iż: tam on po- 


sługnje się pługiem, /broną tc., a tu łopatą, rydłem, ;grabiami: 


itp. i że w;tym ostatnim razie cała czynność bywa lepiej, do- : 
kładniej, doskonalej wykonaną. x ufieu 1 oie 851 
o Jeżeli obornik na jakimkolwiekbądz: gruncie mniej starannie 
(za pomocą pługa, brony i t. p.) z ziemią wymięszany, : znacznie 


| się przyczynią do podniesienia jej płodności, to 'tembardziej pło- 


dność ta; się wzmoże, jeżeli sta sama iłość i tegoż” samego obor= 
nika staranniej, dokładniej z ziemią się wymięsza, czyli innemi 
słowami, jeżeli ten: obornik poprzednio przerobi się ńa kompost. 


1) Tak np., p. Girardin, właśnie bedac przeciwnym dodawaniu wapna 
do kompostów, jednak sam mówi, że w pewnych okolicach Francyi, a szcze- 
gólniej w niższej Normandyi robią komposty: „2 ziemi, gnoju i wapna” („Des 


fumiers et autres engrais animaux''), 
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Dodawanie ziemi do ściółki w stajniach, oborach, owczar- 
niach, chlewach i t. d.- jestte tylko inny sposób przyrządzania 
kompóstu, t. j. tmięszania kału, moczu końskiego, krowiego, 
owczego z ziemią, Ea ie tych zwierząt, zamiast użycia do tej 
czynności rąk ludzkich. A wysoka skuteczność takiego nawozu 
oddawna już mnóstwem doświadczeń gospodarskich została stwier- 
dzoną: * iq STRAE 107) | A $ 
: Lecz znaczenie kompostów w gospodarstwie wtedy tylko 
należycie ocenimy, gdy poznamy” na czem w ogólności dobro* 
czynny wpływ ich się zasadza? r 6d S ; ai 
-> s" Kaząy fodzaj nawozu gruńtom przyniesiony o tyle mocniej 
i prędzej skutkuje, o ile on, przy wsżystkich innych jednako- 
wych warunkach, '/równiej| jest podzielony pomiędzy cząstkami roli 
(Patrz Bnc. Roln. ,„Bezpłodność 'roli**). ' Ronik robiący kómpo- 
sty właśnie nad tym równym podziałem (chociaż najczęściej bez- 
wiednie) najusilniej pracuje. Mięsza ón zdrobniałe ï zbutwiałe 
cząsteczki najrozmaitszych materyjałów nawozowych z ńajdro- 
bniejszemi cząstkami ziemi. A praca tą jego jest trwałą, gdyż 
na' podstawie prawa  przyrodzonego ńieruchawość (p. Eat, Roln. 
„Absorbcyja” i „Bezpłodność tóli”) pokarmów roślinnych, jak 
gdyby uwiązanych do cząsteczek ziemi rolnej, nie tu nie naru- | 
szy tego równego podziału, wyjąwszy samych roślin, które wcze-| 
śniej lub później pokarmy te sobie przyswoją. Mając w kom“ 
poście ten ważny warunek dopełniony, rolnik w najwyższym 
stopniu ułatwia roślinom spożywanie pokarmów, przez cò plony 
roślin przezeń uprawianych: najmocniej też się podnoszą. I tu 
tedy ostatecznie wyrozumieć 'się daje, że rolnik ‘robiąc kompo- 
sty, już nie tyle' przerabia sam nawóż, jak raczej samą ziemię 
zarazem i uprawia i zasila, ztąd w najwyższym stopniu zbliża 
się do dopięcia swoich cełów. -1 * (sg) 

Rzecz naturalna, *iż jego kompost będzie tem skuteczniej- 
szy, im więcej w nim znajdzie się tych właśnie materyi, czy też 
pokarmów roślinnych, których gruntom jego najbardziej brakuje. 

(Av z tego względu niekoniecznie materyje ażotowe mogą tu 
mieć największe znaczenie. Na gruntach posiadających pewne 
zasoby. materyi azotowych; ale ubogich mp. co do pótażu lub 
kwasu fosfornego, tamte, tj. materyje azotowe (amoniak, kwas 
azotowy), jakkolwiek starannie zbierane i zatrzymywane w massie 
kompostów, pozostaną bez żadnego wpływu na wyższą urodzaj- 
ność gruntów. Li tylko na gruntach zupełnie ubogich tak w ma- 
teryje azotowe jak wszystkie jane, takie kompoósty ' 0 jakich tu 
mowa mogłyby się: opłacąć. Lecz takie grunta należą do naj- 
rzadszych 'wyjątków, jakich my rzec można nie posiadamy wcałe. 
A jeśli gdziekolwiek znajdzie się jaki kawałek ziemi,* który ko- 
niecznie i przedewszystkiem potrzeba zasilić: materyjami azotowemi, 
w takim razie o wiełe jest lepiej wprost mocno polać go gno- 
jówką, albo użyć na'nim kilkakrotnie t. z. zielonych nawozów, 
aniżeli: przysposabiać dłań komposty z wielkim kosztem i jeszcze 
z większym mozołem, i transportować massy te z domu na pole. 

Owóż,' nasz rolnik niepotrzebujący wzbogacać roli swej 
w materyje azotowe albo w kwas węgłany, może korzystać ze 
wszystkich dobrodziejstw kompostu, bez ponoszenia wielkiego 
kosztu i zmudnej pracy." Potrzebując bowiem zasilać największą 
część ziem swych li tyłko w: niektóre. nielotne czyli mineralne 
materyje roślinne, może na tem: tylko ograniczyć całą czynność 
swą, ady cząsteczki tych mielotnych, zrobia ch ciał zostały 0 ile 
możności najrówniej «z cząstkami''ziemi mechanicznie rozmięszane; 
reszta bowiem warunków: niezbędnych (tj. przejście tych: cząstek 
nawozowych dożnależytego stanu i zabsorbowanie ich przez 'czą- | 
stki ziemi) dopełni: się tu przez czas i wpływ powietrza. © 4 | 

Lecz chcąc cząsteczki materyjałów nawozówych doskonale | 
rozmięszać mechanicznie z cząsteczkami ziemi, potrzeba mieć 
o tamte podzielone na najdrobniejsze, cząstki; w przęciwnym 

owiem razie; rożmięszanie o jakim tu mowa, jest niemożliwe. 
W jakiż bowiem sposób moglibyśmy rozmięszać np. kości z czą- 
steczkami ziemi, jeżeli te pozostaną w grubych kawałkach? — 
Rzecz PR iż pierwej należy je rozrobić na najdrobniejszy 
proszek. ; sdiel 

Z pomiędzy wszystkich znanych materyjałów nawozowych, 
same tylko. popioły są już właśnie w takim stanie mechaniczne- 
go rozdrobnienia, jaki do nasycenia, niemi, cząstek ziemi najzu- 
pełniej się nadaje. Mając pod ręką popioły. i ziemię, można 
w jednej chwili przyrządzić. najdoskonalszy. kompost. Ztąd. tedy 
najłacniej zrozumieć możemy, że w, pewnych razach wszystkie 
materyje pochodzenia. roślinnego mające wejsć do składu kom- 
postu, może z największą korzyścią w. popiół „obracać, czyli mó- 
wiąc wyraźnie— palić, jeżeli tylko są one łacno spalone. Zamiast 
więc umyślnego sprawiania najpowolniejszego procesu gorenia 
(butwienie i gnicie) w. kupie kompostowej pomiędzy materyjami 

ochodzenia: roślinnego (liście, zielska, trociny, mchy, słoma itp.), 

jest możność przyśpieszenia tego procesu za pomocą ognia, pra- 
wie bez. kosztu i straty czasu... cci at 

Japonii *) użycie ognia, jako środka, pomocniczego: pod- 

czas przerobu nawozów na komposty Jest; rzeczą arcyzwyczajną, 

a przecież wiądomo, że tam zbierają o wiele wyższe plońy wszel- 


2) «Szczegóły to do tego czytelnik znależć: może w „Chemii zastoso- 
wanej” do‘ folnictwa*,'8=go wydania J. Liebiga; w polskim przekładzie, 
T. II., str. 842. 
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kich roślin gospodarskich niż w Europie. Niemasz jednak pó_ 
trzeby szukać aż w Japonii dowodów wielkiej skuteczności po_ 
iołów roślinnych, wymięszanych z ziemią rolną, gdyż nie ledwo 
żdy gospodarz nasz żnać to powinien z doświadczenia, a gdy- 
by nawet nie znał, tóć z największą łatwością wypróbować to 
jest w stanie. E : 
Jeżeli tedy przyjmiemy, że rolnik spořządzający-komposty 
nietylko zbiera materyjały ńawozowe, które w każdym innym 
razie pozostałyby bez użytku, ale że ou przerabia je na pokar- 
my roślinne, i co najważniejsze—przyprowadza je do należytego 
stosunku z ziemią, czyli że wytwarza tu najdoskonalej samą zie- 
mię, za pómocą której stopniowo może wydoskonalać całą war- 
stwę swej ziemi uprawnej, to przyznać musimy, ze na ogół rol- 
nictwo posiada w tem potężny środek podniesienia kultury swej, 
z którego jedńak rolnictwo europejskie dotąd nieźmiernie mało 
korzystało. Wówczas tylko, gdy i nawozy stajenne, podobnież 
jak wszystkie inne będą przerabiane na komposty, tj. na ziemie 
doskonale nasycone temi właśnie materyjami (mater. miner.), 
które tylko sam rolnik gruntom dostarczać może i powinien— 
płodność gruntów tych podniesie się do najwyższego stopnia; 


ja ten nawóz stajenny, który dziś jeszcze, w niepojęty sposób 


uchodząc za coś najlepszego, wstrzymuje postęp w gospodar- 
stwach rolnych, stanie się na prawdę czems użytecznem —mate- 
ryjałem opałowym. - | 

Dziś jeszcze bezwzględni obrońcy gnojenia pól utrzymują, że 
gioje stajenne, jako takie, oddają rolnictwu niezrównane usługi, 
ulepszając fizyczne własności i przymioty gruntów, ponieważ 
noje te tozpulchniają grunta ciężkie i twarde, a spajają zbyt 
uźne, sypkie itd: itd. l 

Lecz jákże zabawnem wyda się twierdzenie takie, jeżeli 
chociaż: wyobrazimy sobie rolnika np. z XX stulecia, który gro- 
jem: w piecach pali, popioły: skrzętnie zbiera, a na' rolę wraz 
z temi popiołami, zamiast secin i tysięcy fur gńoju, przynosi 
tyleż fur piaskti, rędziny, ziemi torfowej lub innej, jeżeli posiadą 
ciężkie grunta; albo odwrotnie—gliny, jeżeli to są grunta pia- 
skowe? Czy może być wątpliwość jaka, że w taki sposób, a nie 
zapomocą gnojenia, on rzeczywiście i najradykalniej usunie fiż 
zyczne wadliwości gruntów swych raz na zawszel...—Nie.— 
A więc właśnie, posiłkując się kompostami w należytej mierze, 
stopniowo, bez wielkich kosztów, w ciągu 20—380 lat, czyli 
w ciągu działalności jednego tylko pokolenia rolników, można 
najgorsze grunta'ze względów fizycznych przerobić: na najlepsze, 
wówczas gdy zapomocą: gnojów . dotąd nigdzie się jeszcze nie 
udało znacznie 'spulchnić ciężkie grunta, albo spoić' piaski, po- 
mimo to, iż już od wieków kilkadziesiąt pokoleń rolników ku 
temu zdąża przez gnoje... (D. n.) 


= 0 winie w ogóle i o winie owocowem. 


Wino jako napój orzeźwiający, w wielkiej ilości się używa 
na całej kuli ziemskiej i równie na północy jak. na południu 
znajduje amatorów. Błędnie większość mniema nawet dziś jesz- 
cze, że dobre wino tylko z winogron otrzymać można. .Było to 
rzeczywiście dawniej, ale obecnie tysiące doświadczeń przekona- 
ły, że wyciśnięty sok z każdej; jagody lub owocu ulega fermen- 
tacyi i przechodzi w płyn alkoholowy zwany winem; z tą różni- 
cą, że ponieważ jagody i owoce krajów zimniejszych mniej mają 
w sobie cukru a więcej kwasu, przeto przy fabrykacyi win z je: 
gód i fruktów wypada dosypać cukru, a kwas osłabić przez do- 
lanie wody; probowano zneutralizować kwas kredą, potażem, lecz 
tó w praktyce okazało się niewygodnem i w każdym razie 

ierwsze działanie jest łatwiejsze. A kwasu w winię nie powinno 
bydź więcej niż !/, procentu, ponieważ ono staje się niesmączne 
i sprawia ból głowy; na smak zaś nie wpływa wcale sam rodzaj 
kwasu, czy to będzie winny, czy jabłeczny lub t. p.; szkodliwie 
działa i nieprzyjemnie tylko Pady gdy się go znajdujenad potrzebę. 

Liczne próby i analizy pokazują, że wino zawiera alkoholu 
od 7 do 20 procentów; alkoholu w jagodach nie mą zgoła, utwo- 
rzył się on ż cukru przez fermentacyję, a ponieważ z 2-ch czę- 
ści cukru otrzymać możemy 1 część prawie spirytusu, więc ła- 
two wyliczyć jakiej mocy będziemy mieli napój w miarę znajdu- 
jącego się cukru, przytem wypada nadmienić, że skoro w winie . 
przez fermentacyję się utworzy 20*/, alkoholu, to się ona wstrzy- 
muję a reszta cukru nie ulega zmianie; ztąd wniosek, że jeżeli 
są wina mocniejsze, to one nie będą naturalne, a spirytus w nich, 
w większej ilości będzie dolany. Wina krajów południowych są 
zwykle słodsze i mocniejsze, cukier podczas fermentacyi ulega 
zmianie, która chemicznie w ten sposób się przedstawia. „. >j 

> ©,H,,0, =2C,H;0+-2C0;, czyli że atom cukru rozpada się 
na dwa atomy alkoholu i 2 SOA, kwasu węglowego. : 

Jeżeli fermentacyja wina kończyć się będzie w szczelnie 
zakorkowanych butelkach, że gaz węglowy. nie będzie mógł się 
ulotnić, to otrzymamy wino szumujące, jak szampańskie, duńskie 
i inne. Przy fermentacyi cukier nie zupełnie przemienia się w spi- 
rytus, tworzy się przytem nieco gliceryny, kwasu bursztynowego 
i t. d., a także kilka %/, powinno zostać cukru nie zmienionego 
dla przyjemniejszego smaku. Alkohól jest bardzo lotny i przy 
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ogrzaniu winą najprzód się ulatnia; na mocy tej własności, za po- 
mocą destylacyi czyli ogrzania i ochłodzenia powstałej pary, otrzy- 
muje się z wina koniak czyli francuzka wódka. 

W winie znajduje się także mała ilość garbnika około '/5, 9/6; 
nadaje on smak nieco szczypiący i. cierpki lecz razem wpły 
wa na klarowność płynu, bo ułatwia tworzenie się osadu, strąca- 
jąc materyje białkowe. Nadaje ciemniejszą barwę; garbnika naj- 
więcej zawierają szypułki jagodowe a niekiedy sama łupina, 
dla tego to przy fabrykacyi wina rzucają gałązki cierni, a idla 
otrzymania czerwonego wina, to wyciśnięte grona pozostają z skór 
ką i szypułkami razem czas dłuższy, a tworzące się wino wycją- 

a garbnik i farbę, nabierając ściągającego smaku 1 pięknego ko- 
HAR garbnik także wstrzymuje dalszą fermentacyję i zapobiega 
kwaśnięciu wina; w winie znajduje się nięco. mineralnych soli, 
ale one nie wpływają na smak i z tego powodu nie będę o nich 
się rozszerzać. Wipa bywają zwykle białe lub różowe, tak zwa- 
ne białe mają zawsze pewną ilość barwnika żółtego koloru, Czer: 
wone zaś mają barwnik siny, który pod wpływem kwasu prze- 
chodzi w żywszą barwę; niekiedy sok owoców lub jagód ma 
w.sobie barwnik, lecz częściej się znajduje w łusce. naprzykład 
śliwki, winnego grona it, d., na co także należy zwracać uwagę, 

Bukietem wina nazywamy zawierający, się, w.niem lotny 
olejek enanterem zwany; wina północnych. krajów zawierają go 
więcej; kwas winny korzystnie wpływa, zauważono także, że 
kwiat tych roślin z których mamy zbierać jagody dla utworzenia 
wina, więcej zawiera enanteru niżeli same jagody, ztąd także daje 
się zrobić praktyczny wniosek i zastosowanie; agrest zupełnie doj- 
rzały daje napój z gorszym aromatem niżeli z niedojrzałych jagód. 

W winie znajduje się jeszcze zawsze nieco białka roślinne+ 

o czyli azotowej materyi, jest ono niezbędne dla obudzenia 
ermentacyi i dokonania przemiany w alkohol cukru, później staje 
się „niepotrzebnem, 'a nawet pod wpływem alkoholu i garbnika 
samo się strąca, osiada i kluruje: się, 'a także cedzą niektórzy 
przez piasek, który zatrzymuje w sobie osad. Przed fermenta=' 
cyją białko jest niezbędne; na 100: części cukru potrzeba jego 
przynajmniej 1 cząstkę; w winach południowych mało jest azoto: 
wych ciał i dla tego cząstka tylko cukru ulega zmianie. Białka 
roślinne zastępuje drożdże i dla tego sok owocowy sam przez'się 
ulega fermentacyi, znajdujące się w powietrzu niższe organizmy 
roślinne z rodzaju grzybków (penicilium glaucum),* Mucor; Mico- 
derm i t. d. zaczynają rozwijać się w płynach z wyciśniętych 
jagód kosztem ich cukru i białka, a rezultatem ich życia rozkład 
płynów > czyli fermentacyja, tworzą się następnie drożdże które 
wypływają lub osiadają na dnie w małej ilości; drożdże składają 
się z !'/, z komórek roślinnych; 2/, białkowych materyi, a resztę 
będą stanowić sole mineralne; drożdże mają własność w wysokim 
stopniu utleniającą, pochłaniają one tlen z wody i powietrza, 
a następnie oddają go płynom cukrowym, cukier się rozkłada na 
kwas węglowy i spirytus; drożdże działają podobnie jak nąprzy- 
kład indygo rozpuszczone w kwasie siarkowym: odtlenia jedne 
ciała a drugie utlenia. 

Wszystko co zabija lub wstrzymuje roślinność, wstrzymuje 
fermentacyję, a mianowicie wysoka temperatura (nizka 19 chwilo- 
wie wstrzymuje tylko); sole ołowiu, miedzi, hałunu, wielka ilość 
stosownie do fermentu czyli białka roślinnego cukru, alkoholu 
it. d. Ztąd w praktyce dla zapobieżenia ażeby słabe wina nie 
kwaśniały, używają soli tylko co wspomnianych, chociaż z wielką | 
szkodą zdrowia pijących. Daleko mniej szkodliwem jest okurza- 
nie siarką, użycie cukru; spirytus dolany przed fermentacyją 
łączy się i daje dobre wina; dolany zaś później, psuje i daje 
przykry smak. 

asze miody moga także być uważane ze swych własności 
za wino, różnią się tylko większą ilością cukru; chmiel dostarcza 
tu garbniku a materyją białkową daje się w drożdżach lub tak 
zwanym chlebie pszczelnym. i 

„. Krochmal naszych zbóż i kartofli nie może uledz bezpośre- 
dnió alkoholowej fermentacyi, a musi wprzód działaniem dyasta- 


Sx 


przez sukienny worek i butelkowąć, . mając na uwadze by butel- 
ki były. czyste, dobrze zakorkowane, osmolone i okręcone. drutem 
lub szpagatem, postawić w, sklępie i nie używać jak po 3 mie- 
siącach. o wino szczególnie się udaje z dzikich jabłek. przemar- 
zniętych, w takim razie. trzeba; jabłka; tłuc i na garniec soku do- 
dać 4 garncę wody, 2 kwarty spirytusu i cukru.5. funt., « postę: 
pując jak się wyżej rzekło (butelki nalane przed stawianiem do 
sklepu dobrze jest dzień lub 2 w ciepłym pokoju potrzymać). 
Czas wpływa: korzystnie na dobroć. wina, ponieważ, strąca. się 
i osiada białko rozpuszczone w kwasie. roślinnym, a nawet. sam 
kwas ulega przemianie; jednak na wina słabe czas zupełnie szko- 
dliwie działa, bo one mogą się zmienić w ocet. 

Powietrze. na czas bardzo krótki potrzebne jest fermentacyi 
i przyśpiesza; później daleka korzystniej trzymać wino w szczel- 
nie zakórkowanych beczkach. lub butelkach; temperatura 20. sto- 
pni. najlepsza idla  fermentacyi, ą to z tego względu, /że nieko- 
niecznie ProgApiesaA i w krótszym terminie dokonywa pożądaną 
przemianę. „Wina. się oprawiają niekiedy; przez połączenie 2-ch 
gatunków mających odmienne. własności, „słabe. przez dosypanie 
cukru lub Spd mocnego wina; mętne wina potrzebują - być 
sklarowane, gęstniejące przez. dolanie garbnika także odzyskuje 
smak i inne własności. Streszczając to co się wyżej rzekło wyni- 
ka, że wino powinno mieć kilką %, cukru, alkoholu od 7 do 209/5» 
kwasu roslinnego 1/, %/,, garbnika nieco. i „materyi białkowych 
przed. fermentacyją, później zaś one należy usunąć. Dla określe- 
nia ilości pierwiastków, są narzędzia pod tytułem sacharometrów, 
spirytomierzów, dla kwasów tak zwany octomierz; te instrumenta 
wskażą czego mało lub wiele i czego potrzebuje płyn, ażeby się 
zmienić w dobre, wino. i 

Cukier najlepszy dla win tak zwany syrop kartoflowy, ten 


najprędzej. ulega, fermentacyi i najwięcej zbliżony do cukru za- 


wierającego się w. jagodach, słabe wina. reperują wymrażaniem 
wody, kwaśne. wina poprawiają kredą, mlekiem wapiennem, wa- 
pno osiada z kwasem, tylko trzeba takową próbę. dokonywać 
ostrożnie. _. ; ; i 
Wina przechodzącego w ocet nie ma sposobu poprawić, mo»: 


| żna tylko ocet zamaskować. ! 


. Przepisy. robienia. rozmaitych gatunków wina owocowego 
posiada każden dom i dla tego ograniczę się na przytoczeniu je- 
dnego, bo nam przedewszystkiem należy obudzić chęć i otrząść 
się z lenistwa, a jak daną rzecz wykonać, znajdziemy nie mało 
książek i broszur w tej materyi piszących. Starałem się opisując 
teoryję mapa niodainé z jakich pierwiastków , składa "się wino; 
i że wszystko jedno czy ono będzie się znajdować w jagodach, 
czy sztucznie. dodane, na dobroć zaś wpłynie przeważnie czystość 
użytych naczyń, materyjałów i cząsj; cząs strąca to co- było nie- 
potrzebnem i w postaci mętu osadza na dnie; wino się klaruje, 
a 1 za granicą świeże winogronowe trunki małej są wartości: 
Opłacałyby się i u nas produkcyje owocowego wina, bo amato- 
rów. jest wielu, a sama praca niezbyt ciężka, byle tylko na więk- 
szą skalę ktoś chciał. się: zająć. latach. nieurodzajnych dla 
winnychgron, 'w Niemczech, Francyi wyrabiają uapoje z jabłek, 
wiśni i t. d., a nawet znawcy nie 'mogą okręślić pochodzenia 
i biorą je za winogronowe, a pora mieć nam swój trunek zdro- 
wy, nie drogi i nie zaprawiońy szkodliwemi solami: Były kiedys 
sławne miody u nas, dziś to. należy do historyi zaledwo; idąc ża 
modą. lekceważącą « wszystko co miejscowe, zapomnieliśmy o ich 
warzeniu. Dziś gdy zaspokoić nasze wszelkie potrzeby z obczy= 
zny. jest rzeczą za kosztowną na naszą kieszeń, starajmy” się 
i małych rzeczy i drobnego przemysłu nie lekceważyć. 

Wilvo, 1875 r. i Ko Jocz. 


-Przegląd korrespondencyi. 


f i . Dnia 5 Kwietnia. 
Pierwszy promień wiosennego słońca, ożywił nadzieje i w lep- 


zu słodu przeistoczyć się w cukier; ten następnie ulega dalszej | sze wprowadza usposobienie rolników, brakiem paszy do osta- 
przemianie: na tej zasądzie opiera się fabrykacyja: okowity i pi- | teczności przywie zionych. Drogi jeszcze się nie poprawiły, co 
wa; w pierwszym wypądku spirytus destylacyą oddziela się od | utrudnia przywózkę paszy, jeżeli jej można dostać i dodać od 
wywaru, w drugim wypadku piwo przedstawia płyn alkoholowy. dawna na dyecie trzymanemu dobytkowi. 


sklarowany działaniem garbnika chmielu i oswobodzony od 


Z! Włoszczowskiego (Gub: Kielecka) donoszą nam o spadnię- 


białkowej materyi Pokój zagotowanie. ciu trzykrotnem wielkich śniegów, które znaczne porobiły straty 


Oto jest krótka teoryja wszelkich płynów spirytusowych 


w lasach:  Stagnacyja handlu i brak paszy, zaliczają się tam do 


tak ogromnie rozpowszechnionych, ona ułatwi zastosowanie rOz- | rzędu chorób epi i HSIó? DG; 
A : ' atwi zastosowa! pidemicznych. 'W dobrach Słupia, we wsi Sie- 
maitych przepisów domowych. Bo rzeczywiście wielu i wiele bar- | dliska zbudowano suszarnie nasion: za. korzec zywa sosnowych 


dzo tracimy pieniędzy wychodzących za granicę za wodę, niemal; | płacono 45 kop., świerkowych 
c 


warto więc poświęcić chwilkę czasu i 


25 kop. Widocznie potrzeba na- 


oć na swoje potrzeby | Sion uczuwać się daje i cieszyć się wypada nadzieją, że właści- 


mieć beczułkę napoju, ażeby się pokrzepić po trudach. lub żeby | ciele zajmą się pielęgnowaniem lasów, skoro tylko usuniętemi 
z dobr m sąśiadem przypomnieć młodsze czasy, . nieskończenie | zostaną służebności, które tamują wszelki rozwój na drodze po- 
miłe dla każdego. Ażeby rozprawka ta moja miała praktyczny | stępu rolniczego. 


charakter, przytoczę tu jęden przepis wina owocowego szumiące- 


Z początkiem zimy piękne były polowania; skutki prawa 


go jak szampańskie, używanego w mojej okolicy pod imieniem | o polowaniu już się uczuwać dają; Sg się odznaczały bo- 


szypówki. 
Wziąść jagód agrestu, malin lub porzeczek funt. 10, złożyć 


gatym drzewostanem dobra Ohrząst 


w, Siedliska, Psary, Słupia. 
Marou strzyżońo w Słupi ówce Merynosy; dały one prze- 


do butli i na to nalać wody rzecznej przegotowanej kwart 16 i 3 | cięciowo 16Y/, f. wełny; i i i 5 

1 a ; Ą y; odznaczyła się maciorka trzyletnia, kt 
kwarty spirytusu dobrego, i takową butlę: postawić na słońcu | wydała 21 funtów wełny, ma p rozumieć nie iek ać na 
lub w cieple na dni 12, poczem plyn zcedzić przez sito i dosy- | wystawie oznaczony Nr. 8 f. 24 baranek 8 miesięczny Nr. 240 


pać cukru funt. 5; po dniu, gdy 


obrze się rozpuści, przecedzić |f. 7Y. 


Tm 
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Cena produktów: Żyta korzec rs. 3 kop. 60; pszenicy ra: 5;| pomocy miejscowych i osciennych gmin tę Boka urządzić po- 
gróchu rs: 6; jęczmienia 18. 3-kop. 15; owsa rs. 4; kartofli kop. 60; stanowiła z odnogą z Grójska do Rypina. takim razie kurso- 
koniczyny czerwonej rs. 26; wykt ra. 6 kop. 50; łubinu rs. 6; siana wać mające karetki ułatwiły by w wysokim stopniu związek 
centnar rs. 1 kop. 56; słomy kop. 95. z władzami guberhialnefni, sądowemi, hypoteką i Towarzystwem 
ZDAC RBA. | > Kredytowem, z właścicielami ziemskiemi, ile że na obniżenie an- 
"Z Lipnowskiego, w Tutym. = jszlagów wypracowanych niepomału wpłynie offerta dobrowolna 
i WA DRAW U wia 3 właściciela dóbr Gójsk, znanego ze swego postępowego zapatry- 
Browarów czynnych dziesięć, w tinie Rusinowie, Białko- Wania się na potrzeby okolicy, odstępującego bezpłatnie dom 
wie, Kowalkach, Smolnikach, Obrowie, Maliszewie, Ciółkowie, | MAssyw murowany , na „pomieszczenie stacyi pocztowej Z stajnia, 
Dobrzynia nad" Wista i w Wolii” Wszystkie wyrabiają: piwo Ti Wagowniemi a pomieszkaniem dla expedytora. 
mniej więcej dobrocią' odznaczające "się; tak zwane zwyczajne. | = Druga z kolei droga bita okolicę przez nas opisywaną prze- 
Kraj nasz w qm punkcie przynajmniej nie idzie w ślady za kul- rzynająca jest z Lipna przez Kikół do Lubicza polskiego. Połowa 
turtregerami, którzy w każdej porze dnia lubują się w napoju | gotowa do użytku publicznego oddawna—druga połowa oczeku- 
Gambrynusa, gencyańną przesyconym i schodząc się w knajpach, JE oznaczenia kierunku dótąd nieżdeterminowanego 1 urządzenia. 
za każdym razem świeżo przybywającego gościa, po wypowie- | _—_. Pód względem handlu, wartość linii Lipnowsko-Lubiekiej 
dzeniu sobie wzajemnem przysłowiowego (Gut morgen, prowadzą |0 wiele przewyższa linije  Płocko-Lipnowską; przeważna część 
nienstanną rozmowę o współudziale każdego z nich w ostatniej | właścicieli tego: kraju wysyła wszystko zboże do młynów w Lu- 
kampanii, przeplatając rozmowę śpiewem Wacht am Rhein, a daw:  biczu polskim i „domów zleceń w Toruniu. Zasługuje przecież na 
niejsze hasło Drang nach Osten przemieniają zwolna, zerkając o- | uwzględnienie nieproporcyonalne pociąganie mieszkańców z fun” 
czami ku wschodowi—i nie długo może zaczną nucić Drang nach duszami na konsćtwacyją „drogi Lipnowsko-Lubickiej. O ileśmy 
Westen przyspasabiając tym sposobem naród i opinią publiczną do | słyszeli, gmina Dobrojowice, przerznięta kieruńkiem drogi bitej 
owej pielgrzymki. jna przestrzeni wiorst jedenastu, naglona zaś do utrżymywania 
Młynów pąrowych trzy: w Okolewie, Skwirlnie i Podłasiu. takowej w stanie odpowiednim, ponosi na' ten ce) kószta corocz- 
Amerykańskich wodnych dwa: w Lipnie i Lubiczu Polskim, któ- nie, przewyższające ogół składek na utrzymanie gminy ściąganych. 
ren to ostatni przerabia rocznie 30,000. korcy i stanowi jeden | Rozumiemy przepisy Boże: „kochą bliźniego jak siebie samego“: 
z ważnych punktów zbytu na zboże z okolicy dostawiane, ile że Ale nie podzielamy zasady obowiązku płacenia za rzeczy korzyść 
ceny za towar gotowy, a nie w odstępach terminowych ofiaro- 950bom trzecim przynoszące. Może władza zechce uwzględnić po- 
wane, równają się cenom targowym zagranicznym, 4 w szczegól-  łożenie wyjątkowe, i albo funduszem ogólnym szarwarkowym li- 


ności Toruńskim, dokąd większa część mąki odchodzi. | mję przez gminę Dobrzejowice ciągnącą się „utrzymywać naka- 
Tartaków parowych dwa: w Okolewie i Skwirlnie; wodnych | że, lub zezwoli” na zaprowadzenie rógatek z opłatą szossowego 
trzy: w Maliszewie, Lipnie i Lubiczu Polskim. (na korzyść przeciążonych. à RY 
Cegielnie dwie w charakterze zakładów przemysłowych dzia- | , Ameliórc e dokonywane za pomocą osuszania bagien i torfo- 
łające znachodzimy w Gojsku i Maliszewie, wyrabiają cegłę zwy- wisk nie są rza kością. Marglowanie ól często napotykać się zdarza, 
czajną, modelową dachówkę i dreny. *|jak w Łążynie, Ciechocinie, Czernikć wku, Talibowie, Mileszewach, 


Kopalnie Tont dość rozpowszechnione, do czego znagła w za- || azo wSZ0,, Gójsku, Sędach i w Czernikowie wreszcie, gdzie obok 
straszający sposób zmniejszająca się powierzchnia lasów przez marglowania, arenowanie pól, wchodzi w szerokie zastósowanie, 
właścicieli po największej części zmarnowanych i w ręce staro- Pia desideria. Skreśliwszy w powyższy sposób opis p-tu Lip- 
zakonnych przeszłych. Eksploatacya dokonywa się w niektórych nowskiego pod względem agronomicznym, Nie odrzeczy będzie po- 
miejscowościach, jak dotąd, ręcznie, za pomocą szpadli—w innych | dać rysy charakterystyczne simychże posiadaczy, jak również wza- 
mechanicznie. Ważniejsze z kopalni co do powierzchni są: w jemne onychże na siebie oddziaływanie i wypływające ztąd następ- 
Pręczkach, Gójsku, Żasadach, Kijaszkowie, Młyńcu Polskim | StWa. ; ; i š PES 
i Daśkowie, zkąd do zakładu warzelni soli z Ciechocinka przez Pod koniec roku 1862 Instytucyja Towarzystwa rolniczego 
lat trzynaście, przy niepraktycznem prowadzeniu kopalni, prze- | przez swych członków - Korepandonk Topey 8Ię w mie- 
ważną przestrzeń zużyto, a raczej splądrówano, teraźniejszy po- sięcznych posiedzeniach, zaznajamiała kółka powiatowe o potrze- 
siadacz znaczne będzie zmuszony łożyć koszta, na poprowadze- bach miejscowych, pod względem agronomicznym. Pisma rolnicze 
nie kanału osuszającego, zanim do wydobycia reszty przystąpić dostarczały wiadomości z dziedziny nauk przyrodniczych, których 
zdoła. Cena sążnia kubicznego, jak dziś, dochodzi do rs.2'/, mia- treść wzajemnie. sobie. komunikowano. Odtąd. postęp widoczny 
nowicie w zbliżeniu do Prus Zachodnich, zkąd popyt codziennie | W ogóle gospòdarstw uwydatniać się począł. Z rokiem 1863 zmie- 
się wzmaga. | niła się postać rzeczy. Członkowie przed chwilą stowarzyszeni, jak- 
Na przyszłość w północnej części pow. Lipnowskiego po- by skutkiem uderzenia iskry elektrycznej rozbili się na grupy sto- 
trzebę opału, a co ważniejszą materyału budowlanego i porząd- sunkami familijnemi | —W jaki sposób wyjść nato” 
kowego, zapewnia leśnictwo Ciechocin, które skutkiem polecenia wanego koła, pytanie Wara a aieia: k Ary 8 tj ar da 
włądz, wszystkie poręby na przestrzeni 30,000 morgów do wy- stawa powszechna tak rA as ee ch Tam otawinńj” a H 
cięcia przypadające dzieli na parcelle jednomorgowe i w takim rencyjach,. po jej zamknięciu. ot oyw >" k bi DZY 
oka | jedynie wystawia na sprzedaż w drodze lieytacyi. | związek ż gospódarstwem krajowem mające 1 takowe roz sadzi ca 
Ww miesiącu Grudniu roku zeszłego zńńczińd, część podobnych naturalnie 'na rozjaśnienie gaze ae w pod dyskusje Ast i 
działków skutkiem konkurrencyi doszła do Z ponasa bd 400 | wy po aa A LA ania a p!'smac oaea sehen 
—przyczem Rząd krajowy zarobił a właściciele r i drobni gol kra My | ER, 
aż ah króli zaspokoić własne potrzeby, usuwając się od po-| . Zapom e n Te ko, 8 b olkie ce ida. 
średnictwa równo-uprawnionych, społeczeństwo wyzyskujących dzić skutek, jeżeli vv dacze no | d ga i aa ga PS kis 
starozakonn ych. | bne konferencyje które nie o l Tg pereti zr o RER d 
Przy spodziewanej nadal ogłędności, zngajanie wydm ias- | miały „Hej eb AEC: p W: avart Ry Smyki 
czystych, klinów przy podziale pól zbywających, wysadzanie dróg, Mi zbliżą ku so e opaa ią aks Tio. a ać | en y 
każdej z tych miejscowości według tego jak należy: sośniną, brzeziną, dóbr popapo ną Dy Ais. zbliże LENA O Eużkobie 
akacyjami, olszyną lub wierzbiną—w pływa skutecznie na działanie two wiejskie o PZ oh -oowięśłośiń domowych wystaw: następnych 
ókyemaśi jj skut głjawiając sięw wegetaeyi, pią Hay tonami przysposobionymi sig zajdą 
kceczę: R ee samem wzbogaci powiat cały przez podniesienie Ni == dując ein Zacho dnie, formują się kassy pożycz 
i ARE: : : ; gre: iczbie przeszło siedemdziesięciu w tamtym u 
dia od ROR kopamunikacyms Kolej Żelazna Warezaweko-Bydgoska a heia Paer 000,000:ta arów p zaa przyjdą jak u ifa 
rzycierając do granicy zachodniej powiatu w Włocławku udo- |Z Sapitatem 9, A z ARN AT, D 
przycierają g y P> < któ dów naszych w pomoc większym i drobnym właścicielom ziemi, 
gadnia jazdę osobową, mało za to przewozi produktów, tańszy udziełsjącycusię na-m ały procent groszem. 


transport berlinkami osięgających. o, ) > poop h : j x 
Statki porowe ABY rp pomiędzy Warszawą a Włocławkiem Takie są nasza pia desideria których ziszczenia, przy zakoń 


z powodu nizkięgo stanu. wody, jaki od lat kilku czuć się daje, | SZeniu obecnego sprawozdania, ziomkom naszym dee 
do małych rozmiarów tak przedsiębierstwo samo jak i dogod- 
ność dła passażerów sprowadza. Życzyć by sobie należało, aby ż ; 
konwencyja zawarta przed. rokiem pomiędzy Imperium a Cesar- Ro zmaitości. 
stwem Asiryjacwasie zepawajejgrs obowiązkowe pabezprocdonie 
gów Wisły od Krakowa do wpadu Sanu, i chronić mające WTA W i 
eco od Tio wylewów, w związku z tamami w kierunku Sposób rozpoznania nasienia kanianki w pasonin 
góry ku Warszawie zbudowanemi i budującemi się obecnie, jak koniczyny. Kanianka, (wylup, wilk w koniczynie) jest plagą pa o- 
od ujścia rzeki Sarwólki w dł A dóbr Wilga, do Sniad- piczyny; gdzie czepia się roślin, wyczerpuje z nich soki PESO A BĘ się 
kowca górnego, stała się pobudką 0-dalszego uregulowania ko- | rozrasta; kręci i przygłuszone zupełnie niszczy, PERREN wi p obsia- 
ta aż do połączenia z tamami w 'Prussach Zachodnich, zkąd | nej ` przestrzeni. Niema innego środka na rok T żytu ia yr 
o ujścia pod Gdańskiem od jednego przeszło wieku exystują. pienie go wraz z rośliną przez wypalenie, eig ziei c sę: otknię- 
Droga bita od miasta gubernialnego (Płocka przez Sierpc | tych kanianką. Ażeby uchronić się od tej kles i, należy starać się o czyste 
do Włochiwka” załedwie wiorst 14 do zupełnego wykończenia | nasienie isiąć takie o którem pewność, że zań czystem; lecz właściwie przy 
przedstawia. Dochodzą nas wiadomości, że władza uznając waż- najstaranniejszem oczyszczeniu chodzi 0 4 aby gospodarz miał pewność że 
ność tej linii kommunikacyjnej, funduszami szarwarkowemi przy | nasienia kanianki niema w koniczynie. Niezawodnym środkiem rozpoznawa- 
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nia nasienia koniczyny zafałszowanej lub. przypadkowo, zmieszanej: z nasieniem, 
kanianki, polega ma badaniu, nasienia koniczyny za pomocą lupy (szkła zna- 
cznić. powiększającego), „Najlepiej nadają; się. do tego celu dla praktycznego 
gospodarza, lupy ma podstawie mosiężnej, trójnożnej; łatwe. są, do użycia i do- 
statecznie. „powiększają Przez, nastawienie, szkła, za pomocą odkręcania lub 
Przykręcania,i można ustosunkować odległość odpowiednio do wztoku i nasienia. 
Nasienie. kanianki Jest. żółtawe, szarawo-brunatne i nie błyszzące jak magienię 


nosi 500/,, każdy przeto z ubezpieczonych w Towarzystwie „JAKOR” otrzyma tytułem 
dywidendy 1007, składki,: za ubezpieczenić gradowe wroku 1874 opłaconej. -Do wy- 
płaty takowej dywidendy: agenci Towarzystwa (otizymali: stosowne upoważnienia. / Po= 
dając. o tem do powszechnej. wiadomości, Zarząd zamieszcza zarazem. taryfę opłat za 
ubezpieczenia gradowe w roku 1875. W- taryfie takowej zniesioną została katęgoryja 
IV, przez co dla miejscowości położonych w 1 1“ powiatach dawnićj do tej kategoryi 
zaliczonych, zapewnioną została możność korzystania z ubezpieczeń od klęski grado- 
wej za opłatą składek. o wiele niższych Nadto rośliny pastewne na zbiór jednorazowy 
stanowić będą w roku bieżącym oddzielną klasę za opłatą zniżoną, opłata zaś za ubez- 
pieczenią buraków cukrowych, we wszystkich trzech kategoryjach w jednakowym sto- 
sutiku będzie póbierahą: ya i nA w. 39I8D HOIVAA Yi DU Ma! 
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koniczyny, Powierzchnia, ` pasienna jest delikatnie brodawkowatą, rowkowatą 
a tem: samem. cokolwiek szorstką, Jest mniejsze od nasienia koniczyny, ma, 
około */, milimetra, średnicy, ksztalt: prawie kulisty, przez ciśnienie 
w kapsułce, cokolwiek. spłaszczony: i kąciasty. Przy tąkiem badaniu można 
także pod lupą wyśledzić bardzę łatwo, przymieszki piasku `. —k 


i t UsM „aiwordO oshinlome losdlawożł  „atw 
TARYFA ido obliczenia składki od zabezpieczeń przeciw gradobiciu 
BN] RSDYWS „w Królestwie Polskiem na 1875r. |, joc 
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siadał w roku. zeszłym bardzo piękny łan, żyta, które. pomimo że R 1: Rao ŚBERÓ R A SEE) gae KEA E 
w, Maju nawiedzone było. cokolwiek gradem, dostarczyło bardzo, jA | Et Aj: SE | Eu“ ZEE AE d! Ę 
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wagę na dwie. rzeczy-1): Żeby siewca był wyrosłym. mężczyzną, 
iprzy wysiewaniu nieuszkadzał kłosów żyta, ale mógł wykony- 
wać rzuty po nad. kłosami. 2) Rola: niepowinna być orana w sze- 
rokie sklad: +, ale'w zagony ; przedzielone. brózdami. Siewca po- 
stępując temi. brózdkami unika. tratowania zboża. /. : ; i 

Pomimo, niezbyt. przyjemnej ; pogody w tym roku do kieł- 
kowania, łubin. wyrastał zadawalniająco i po spr48oia zboża oka-: 


1. Brzeziński. | 
¿2i Ciechanowski, — y O i4 
3. Gostyński. h A E GE: i 
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bO, ki! 07, Kolski.” 81 Kolneńśki( OO, Kus 1001 
Ir tnowskiajsob vsilojdo x j 


4,10. Łęczycki, 11. Lipnowski 
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zało się rżysko, dosyć gęsto. porosłe łubinem. <1 rzy sprzyjającym 
stanie pogody, łubin wzrastał coraz, lepiej, w Sierpniu. zakwitł, 
pa > został przywalcowany, przyorany i zasiane żyto,. które 


yło tak, pięknem, że sposób ten wzięty z. praktyki, sprawdzony, ar -BIÓRKi a w 
zasługuje na „polecenie. Mamy., wiadomość że i w innej miejseo- 24. cy 25. Sierpski. 26. Skier! 
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27. Słupecki. 28. Sochaczewski. 
ek 29. Turekskj,. .. F aroiadnaozswośnsod akoh a 
30. Włocławski. 31. Wołkowyski. : 


wości. sposób ten wydał najzupełniej zadawalniający rezultat. 
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y i PY ie A” É 199.6 rnat 
stwa Ubezpieczeń „JAKOR”. © ©. R ted! 
i dł bens á „8 FIO YSABII "| "*ermS8łoma od ubezpieczenia : czoną być nie może. Minimalna cdna: 
„ ; W poprzednich ogłoszeniach Dytekcyi "Towarzystwa „JĄKROR” i Warsża* | oznacza się na kop. 500 aie p. Bra rsa s Mi "e mtj kopi Mony 
wskiej Jego. Reprezentacyi, : wyjaśniono, że pomienione; Towarzystwo dla ubezpieczeń Przy każdem ubezpieczenia pobiera się prócz składki następujące należności: 
rolnych w Królestwie Polskiem. poręczanych, zawiązało stosunek obowiązkowy rease- ` 10. 20% od składki na wpisowe. PAEO ć ; i i 


kuracyjny z. Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, odstępując mu ii 20 Porto od należności s; 05. <71 /*do'Rubli 50 


w dziale ogniowym, w ubezpieczeniach ruchomości 80%, nieruchomości 6009 rjdito d Rs. 50 Ro 
a w dziale gradowym 509/9. Ę ło fo 9d Rao 50 s.) „ 71003: Re; 1; 80 (TRUD 
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Towarzystwo Krakowskie zobowiązało się ze swojej.strony, zyski osiągane na| ` Warszawa dnia 2 Kwietnia 1815 roku. » mio EE igi 


wszystkich swoich ubezpieczeniach w dziale ogniowym i)gradowym, zwracać, — odpo- Ćzłonek Komitetu nadzorczego ADAM PISSARZÓWSKIT. 


wiednio do odstąpionej mu reasekuracyi, — Towarzystwu „JAKOR” dla rozdziału ty- Generalna" 'entacyji 5 3 
tułem dywidendy między ubezpieczonych w Królestwie Polskiem. Zyski, o jakich ową poco pra 26 ra ze Polskie, EDWARD o EPSTEIN. 


osiągnięte w róku 1874 w ubezpieczeniach gradowych: i wykazane bilansem Towarzy- iaa : 
stwa Krakowskiego, dozwoliły wydzielić ubezpieczonym dywidendę w stosunku 200 bi tferfkde"S" 177 | 
że zaś, jak wyżej wykazano,, udział „Towarzystwa Krakowskiego w ubezpieczeniach gia AL EGTE i 

gradowych, przez Towarzystwo „JAKOR?” w Królestwie Polskiem poręczonych, wy- NYSA ` g 
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